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L. Ssarss siania strssnlcfóism ullloislum 
Ma r c on i  umierający.

Poza nawiasem.
Dlaczego i poco? — Pytania, na które brak 

odpowiedzi.
" O —  i .

Lwów, 4. m arca.
Anglię, Fraucyę, Niemcy, W łochy, B d g :ę, 

Danię, Holandyę, Szw ajcaryę, Czech osłow a- 
cyę, Japonię i S tany  Zjednoczone zaproszono 
do m iędzynarodow ej akcyi odbudowy Europy 

Polska została poza nawiasem.
W iadomość lakoniczna, ale ogromnie w y 

mowna. Nie jest z resz tą  żadnym  gromem  z 
Jasnego nieba, a jeśli jest nim, to do gromów 
takich mogliśmy się już przyzw yczaić. Leżą 
one złożone starannie w  kolekcyi naszej dy- 
plomacyi i tow arzyszą  wiernie dziejom Polski 
odrodzonej.

I dziś, jak po każdej podobnej „decyzyi 
bez nas lub w brew  nam “ niepoprawnym  nało 
giem nasuwa się dręczące pytanie: 

dlaczego?
Dlaczego wyłączono Polskę z przedsię­

wzięcia, w  którem  rola jej by łaby  jedną z naj­
w łaściw szych? Dlaczego w ów czas, gdy z 
m gławic w yłaniać się poczynają dalekie hory­
zonty, gdy już płynąć się zdaje tchnienie o- 
źyw cze dla znękanych piersi, przed nią, przed 
Polską zaw iera  się ciężkie w ro ta  i — niech 
się dalej dusi tata, skąd oni, ci „zaproszeni" 
wy szli ? D laczego to uczyniono i 

poco?
Dlaczego? Może dlatego, że bylibyśm y 

łnewygodni Czechnsłow acyi jako wspólnicy z 
równemi praw am i w konsoreyum , a przecież 
uprzyw ilejow ani sposobem, którego nie uzy­
ska dla sw ego narodu naw et obrotna głow a 
dra Benesza. Oto przyw ilejem  jest dla nas i 
błogosław ionym  i zgubnym  położenie samo, 
znajomość W schodu, gdzie stoczona zostanie 
walna batalia o „odbudowę Europy", i wiele 
innych z natu ry  danych lub wielkim zacho­
dem w ypracow anych prerogatyw i pierw­
szeństwa

Polski przed Czechosłowacyą, a nawet nie- 
któremi z mocarstw.

A zatem aż się prosi, aby tego niebezpie- 
(Ciąg dalszy na str. 2-giei.)

L  Gsorcje, o ile nie utworzy koal.cyi stronnictw 
uatyohm ast ustąpi

Londyn. 4. marca. 
?A\V) W edług pogłosek na posiedzeniu 

tajnem party} liberalnej w  hotelu Śavóy L. 
George miał oświadczyć, że o ile zarówno Kon

serwatyści jak i liberał! nie przyjmą go ta  
w s9̂ 1a0§c  leadera koaiicyi, natychmiast po®  ̂
się do dymlsyi.

Konwent o dów dopuścił kobiety teby.
-o O-

Londyn, 4. m arca. dę praw ną, zezwalająca kobietom zasiadać w
(AW) Konwent Izby lordów przyjął zasa- tej Izbie. ' ____

M a r c o n i  umierający.
-06

Warszawa, 4. marca.
(Telef.) (O) Nadeszła tu wiadomość, jakoby wynalazca ladiotelegrafu Marconi był umierający

'Gri*ppen, morderca dwóch dzśewciqt — powiesił się.
Katowice, 4. marca. 

(Telef.-) (G) Pismu. niemieckie zajmują się bar­
dzo żywo samobójstwem niemieckiego architekta 
G/uppena, który za zamordowanie dwóch dziew­
cząt został dwukrotnie skazany na śmierć. Przed

kilklu dniami Gruppenowi udało się uciec z  wię­
zienia, lecz po upiywie jednej doby zgłosił się 
sam do zarządu więzienia i oddał, sie w  ręce 
sprawiedliwości. Onegdaj znalezione* go w celi po­
wieszonego. Wykonał on sam na sobie wyrok.

Z PRZEDPOŁUDNIOWEJ GIEŁDY NIEOFIC.
Lwów, 4. lutego.

Tendencya spokojna, z powodu soboty. Obrót 
na razie słaby. Ceny trzymają się w  ramach 
wczorajszymh.

Dolary amerykańskie 4 1 4 0 — 4150, jedvnk' 
i dwójki 4150— 4060, dolary kanadyjskie 3850— 
3860, 1-ki i dwójki 3650 — 3760, marki nie­
mieckie 1 7 ‘50— 17'6u, setki 17*00— 17'20 drobne 
16G 0— 16^90, leję 29*00— 29 50. drobni 2 8 0 0 — 
28*50, c.zeskie korony68*00— 7 0 ‘00 drobne 6 7 ‘00  
do 65*00, austryackie tysiączki nowszei em isji 
''000— 1050, starszej em isyi 2 7 0 )— 2103, setki 
nowszej emisyi 100*CO—- J ]0 ‘00, star. em rsyi: 
250*00 —  260‘00, 50-koronówki 50*00— I40‘00, 
20-koronówki 20*00— 45*00, 30-koron. 1C'00 —

25*00 1-1 i i 2-ki 00‘90— 1*20 f.. ruble 5-setki 1*70 
2*20 f #  3*00-3*50,* 25-rublówki 1*6C - Ł *10 
10-ruol. 1 - 5 0 - r 5 5 ,  reszta drobnycn oS 00 9 0 -  
1*10 dumskie tysiaczki 35*00— 45*00, dumskie 
*>5 | ’ rb 20*00—40 00. karbowańce ]*Go— 2 50,
mvwny 4 * 0 3 -6  50 franki franc. 3 5 0 - 3 6 5 ,  ’ 
funty szt-rl. 16500— 17000. franki sz w a jca rze

1 5 0  Z l o f o t  20-kor. 14500— 1460"), RO-frankówkl
1Ą ] Q Q  14200, 2r>markówki 15000— 15100, funty
szterlingi 14800 — 1435-0, 10-rublówki 18000— 
18200. dolary 4000— 4020.
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cznego w interesach konkurenta unieszkodli­
wić — przez skazanie go na bezczynność.
Czy przyłoży! do tego rękę dr. Benesz w cza 
sie swej podróży? Nie wiadomo. Ale — b y ­
łoby dziwnem, gdyby tego nie uczynił.

Prócz prostej zawiści ryw ala u małych 
działać mogły pobudki inne u wielkich, gdy 
decydowali: Polska nie pójdzie z nami na ro ­
syjską niwę — orać, siać i zbierać. Nie pójdzie 
bo nie mamy zaufania do Polski. Nie wiadomo 
nam nic o jej kwallfikacyach pracy na W scho 
dzie. Słyszeliśm y wiele o akcyi destruk tyw ­
nej w polityce, w życiu społecznem, o chaosie 
w polskich finansach, ale o polskich zdolno­
ściach organizacyjnych zbyt m ało wiemy. Co 
innego Niemcy. Albo W łochy. Albo Dania i 
Holandya.

Te
wątpliwości w k wali fik acyc Polski, 

niechęć do ujrzenia jej p rzy  wspólnym w a r­
sztacie roboczym  są tak stare, jak odrodzo­
na Polska. W iele papieru spisano nad docieka 
niem przyczyn tych uprzedzeń. Z arejestrow a­
no wiele już szkód, poniesionych z tych powo 
dów. I bodaj, że — acz z ciężkiem sercem  — 
wpisanoby także tę najnow szą poraiżkę w po­
czet otiar owej apokaliptycznej „siły w y ż­
szej44, jaką jest brak  moralnego kredytu.

Zapomniano w tej z góry  rozgrzeszonej 
rezyąnacyi o jednem. O tern, ze może nigdy 
jeszcze nie trafiła się i nie rychło trafi się taka 
sposobność odzyskania (w łaściw iej: uzyska­
nia) autorytetu m iędzynarodow ego, jak w ła­
śnie

w sprawie wschodniej, —
w dziedzinie, w której Polska bez krzty  zaro­
zumiałości i samo-pobłażliwości pochlubić się 
może posiadaniem pow ag i naukow o-teore­
tycznych i praktycznych, posiadaniem wiado­
mości, które tamci uprzyw ilejow ani członko­
wie syndykatu  odbudowy zdobyw ać będą w 
'rosztownych doświadczeniach, w mylnie po­
prowadzonych próbach i zawodach, opóźnia­
jących proces „odbudow y44.

To też jeszcze natrętniej, niż owo „dla­
czego?44 — narzuca się pytanie: poco? 1 je­
szcze trudniej tu o zadow alającą odpowiedź.

W ierzym y program ow i Syndykatu odbu­
dowy. W ierzym y, że pragnie on napraw dę 
; odbudowy życia gospodarczego Europy,

i je rzeczyw iście chce
ałowe tereny Rosyi uczynić produktywnymi,

bogacącym i i tych k tórzy  podejmą się napra­
wienia i puszczenia w ruch zam arłej m aszy­
ny ekonomicznej i Rosyę samą.

Ale właśnie z w iarą  tą  w program  mię­
dzynarodow ego konsorcyum  jaskraw o kłóci 
się to, co spotkało Polskę. Nie trzeba być Po­
lakiem, ale w ystarczy  objektyw na znajomość' 
W schodu, aby stw ierdzić, że wielkie zam ysły 
jna uporządkow anie stosunków i otw arcie pro- 
dukcyi W schodu dla reszty  świata 

są bez udziału Polski nonsensem, są fanta- 
styczrtem marzeniem, skazanera na rozwianie 
o rzy  pierwszem  zetknięciu z rzeczyw istością.

Jakże w ięc? I tu znów pow tórzym y: tiie 
trzeba być rozgoryczonym , ani osobiście zaiti 
teresow anym  w tej nierozumnej krzyw dzie, 
laka spotkała Polskę, ale w ystarczy  bezstron­
ne zestaw ienie faktów, aby dojść do podejrze­
nia, że chyba ten hum anitarny syndykat odbu 
głowy jest zazdrosnem, polującem tylko na 
własne zyski finansowem konsorcyum, które 
w yrachow ało sobie, że — bez Polski będzie 
kaniej.

Oczywiście — rachunek to  najfałszyw - 
tzy, ale Polska nie pragnie być świadkiem nie 
jhybnego przeliczenia, Będzie to klęska wiel­
ka nie tylko dla bezpośrednich ryzykantów . 
;le i dotkliwa dla postronnych i bezczynnych 
r konieczności.

Niechże raczej, póki czas jeszcze, napra­
wione zostanie to pominięcie, — obojętne — 
te  złej woli popełnione, czy z nieświadomości.

A. N.

Prcpagandystyc^na wizy a poetycka.
Powabna propaganda. — Malarstwo, rzeźba, muzyka. — Polski La Fontaiue. — Przemysł da  

Komitetu Kopernikowskiego. — Skąd wziąć pieniądze?
 oo— - —

Lwów, 4 marca, 
(sb) Znany literat warszawski p. \V. Grabiń­

ski rzucając w warszawskim „Kury er ze Poran­
nym14 myśl przygotowania należytego obchodu 
450 rocznicy urodzin Kopernika, rzuca

szeroko zakreślony plan propagandy, 
mający przedstawić nasz dorobek w wszystkich 
gałęziach twórczej pracy. Plan ten, jako dzieło 
syna nie posiada może cech wszelkich programu, 
mogącego natychmiast być zrealizowanym zawóe 
ra jednak tyle ciekawych, śmiałych myśli, że koła 
kompetentne powinny się nad nim głębiej zasta­
nowić i postarać się, by ze sfery ianfazyi prze­
szedł w  dziedzinę czynu.

Ze względu zaś na doniosłość jubileuszu Ko­
pernikowskiego niezmiernie cennym jest fakt 
zwrócenia uwagi społeczeństwu, że należałoby 
zająć się tem wcześnie.

Znakomitym gościom europejskim mającym 
wpływ na opinię we własnych krajach, zechce­
my zapewne

przedstawić nasz dorobek w najlcps^em 
świetle.

Trzeba to jednak zrobić zręcznie, jak powiada p. 
Grabiński: powabnie.

„Więc prze de wszystkie m szereg pięknych 
wydawnictw w języku francuskim i angielskim. 
Kilka monografii malarskich z obfitością świetnych 
reprodiukcyi barwnych najznakomitszych _ obra­
zów. Więc album Chełmońskiego, Fałata, Wy­
czółkowskiego, Wyspiańskiego, Ruszczyca, — no, 
i, oczywiście, Matejki. Jeden album pt. „Rzeźba 
polska44 z nieznanym i u nas Błeszyńskim na cze­
le. Wydać książkę o kilku najświetniejszych przed 
stawicielach twórczości muzycznej opolskiej: Cho­
pin, Moniuszko, Noskowski, Żeleński, Karłowicz, 
Różycki, Szymanowski. Utwory każdego z tych 
kompozytorów (oczywiście wybór) wydać w o- 
sobnym tomie. Gdyby np. Czesi posiadali Szyma­
nowskiego,

to Szymanowski miałby dzisiaj sławę niemal 
wagnerowską.

Mamy wybitnych historyków. Propaganda po 
winna zamówić u nich dzieła na tematy: „Polity­
czne związki Polski i Francyi w ciągu dziejów44, 
„Niemcy w stosunku do Polski i Francyi44, „Bi­
smarck we Francyi i w Polsce44, „O Kościuszce i 
Pułaskim w Ameryce44, (naturalnie w  przekładzie 
francuskim i angielskim), „O aryanaeh i Łaskim44, 
etc.

Dokładny przekład francuski prozią, (jak to 
lubią czynić Francuzi ze znakomitymi poemata­
mi obcymi) „Monachomachii44 Krasickiego z olśnię 
wającymi kolorowymi obrazkami p. Stryjeńskiej i 
ze studyum o biskupie warmińskim pod ogólnym 
tytułem

„Polski La Fontaine44,
wywołałoby niewątpliwie szczere zainteresowa­
nie w literackich kołach naszych aliantów. Nie­
zbędnie trzeba też wydać po francusku i po an­
gielsku tom „O współczesnej literaturze polskiej44. 
Dalej tom pt. „Sienkiewicz, jego poprzednicy i na­
stępcy". Ale najniezbędniejsze jest wydanie w 
możliwie najkrótszym czasie w dwóch wymienio­
nych językach jednotomowej encyklopedyi o 
Połsce

na użytek zagranicznych dziennikarzy, dyplo­
matów i przemysłowców. ,

Najważniejszy czas odpowiedzieć dzieleni 
wymowny dhfe polskich ekonomistów na zawzięcie 
niechętne wywody pp. Keynes4ów i Vanderllpow. 
Fabrykanci łódzcy, przemysłowcy, nafciarze, 
przemysłowcy górnośląscy, etc. powinmiby we 
własnym, dobrze zrozumianym interesie 

ofiarować kilka milionów marek Komitetowi 
Uroczystości Kopernikówskieb 

na wydanie takich kilku dzieł.
P. Bułhakowi, temu artyście soczewki, powin 

noby się powierzyć sporządzenie szeregu wspa­
niałych albumów Warszawy, Krakowa, Wilna, 
Lwowa i Zakopanego.

Między albumami powimryby się znaleźć tea­
tralne albumy Karola Frycza i Wincentego Drabi­
ka i zaiste, nie zbladłyby wobec albumu sławne­
go na świat cały Baksta!44

Jest to naturalnie część tylko pięknych pomy­
słów p. Grabińskiego lecz gdyby i to nawet zo­
stało wykonane, byłoby już bardzo dobrze. Teraz 
jednak rzecz najważniejsza:

Skąd wziąć na to pieniądze?
Zasadniczo powinien je wyłożyć rząd. Niewątpli­
wie wkłady te wróciłyby się, gdyż poza egzem­
plarzami ofiarowanymi naszym gościom, reszta 
pójdzie na handel księgarski.

„Gdyby jednakże — kończy ów o wybitnych 
zdolnościach dyplomatycznych literat — rząd 
uważał że taki wydatek jest zbyt wielki, Komitet 
Uroczystości Kopernikowskich zwróci się o po­
moc finansową

bezpośrednio do społeczeństwa 
i ogłosi składkę publiczną na propagandę polsko­
ści za granicą. Gdzież jest Polak, któryby się nie 
pragnął

przyczynić do sławy polsidego imienia na 
szerokim globie?!

Pieniędzy Komitetowi nie zabraknie. Niechaj mu 
nie zabraknie tylko energii! Ukonstytuować musi 
się natychmiast i zacząć działać bez najmniejszej 
zwłoki.

Przygotowania do konferencyi genueńskiej.
-oo*

Paryż, 3. marca. I 
(PAT.) Havas. — Jak donosi „petit ParisienM  

rzeczoznawcy francuscy powołani do omówienia 
programu prac konferencyi genueńskiej, wypra­
cowali wnioski o charakterze finansowym, 

mające na celu sprawę sytuacyi ekonomicznej 
Rumunii i Polski.

Go się tyczy Rosyi, doszli rzeczoznawcy do wnio­
sku, że przed przystąpieniem do omówienia spra­
wy odbudowy Europy środkowej należy rozpa­
trzeć kwestyę odbudowy przemysłu i rolnictwa 
w pogranicznych okręgach Rosyi.

Belgrad, 3. marca. 
(AW.) W  sprawie 'konferencyi genueńskiej ■ 

układ przygotowawczy 
podpisany został w Bukareszcie przez ministra

spraw zagr. Jugosławii iNimczfcza, premiera Bra- 
tianu, oraz przedstawiciela rządu polskiego Skrzyń 
skiego. Przybycia delegacyi rzeczoznawców! pol­
skich oczekują tu w dniach najbliższych. Dełega- 
cyi tej przewodniczyć oędzie poseł polski w Bel­
gradzie p. Okęcfci.

Warszawa, 3, marca.
(PAT.) Biuro prasowe ministerstwa spraw 

zagranicznych komunikuje: W dniu 2 b. m. wyje­
chała

z Warszawy na konfęrencyę do Belgradu de- 
łegacya

złożona z pp. Romana RnoMa, sekretarza general­
nego biura delegacyi polskiej na konferencyę 'ge­
nueńską, Zygmunta Jastrzębskiego i dra Edwarda 
Rose. - . ■ ■- • ■— ■vfr

Włochy proponują odrocz3nie zja^u gon eńsk, do 25 kwietnia.
-00-

Warszawa, 4. marca. 
(Telef.) (m) Wedle wiadomości, nadesz- 

łych z Rzymu, rząd włoski postanowił zapro­
ponować

odroczenie zjazdu genueńskiego do s25

kwietnia b. r.,
motywując to tem, że rozpoczęcie obrad w 
Wielkim Tygodniu przed świętami wielkanoe- 
nemi wywołałoby ujemne wrażenie wśród 
ludności-
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la*■> !f t  K ursa tańców  m td n c"h  (B oston, F cx tro t, O nestep , Shimmy, Tan­
go), tańc  w zw ydyć.i. K ursa dla dziUti — rozpoczyna ,f -O le  de 
D a n s ;“ St. N ism czynow skieoo. W pisy plac A kadem icki 3, g»Ja., 
5—7. Nł żądanie s e c y a ln e  godzi. y. 25 iO

Małopolska wsdiodn a integralną częścią Polski
.Wiedeń o Galicyi wschodniej i P o lsce .

z początkiem kwietnia b. r. znajdzie się na 
porządku dziennym Sejmu.

Wiedeń, 3. marca.
" ('PAT.) ,JN. f r .  Presse“ zamieszcza 'dziś arty­

kuł o Gatócsi wschodniej, w którym pisze: od 14 
WiekiU stanowi

Gallcya wschodnia integralna część Polski. 
Polska nie może pod żadnym warunkiem zrzec się 
kraju, który byt z dawien dawna w jej posiadaniu 
i który posiada liczną ludność polska., który byl 

.broniony przez najlepszych synów polskich prze­

ciw atakom nieprzyjacielskim, a ostatnio' w  roku 
1920 przeciwko bolszewikom.. Artykuł stwierdza 
dalej,, że pod obecnymi rządami polskimi, mają Ru 
sini zupełną możność rozwoju narodowego, kul­
turalnego i gospodarczego.

Rząd polski gotów jest do najdalej idących 
koncesyi na korzyść ludności ukraińskiej 

na polu tculturalnem, szkolnictwa i gospodarczem.

S z Czeę-ho-słóWacyi niezadowoleni.
-OO-

#  Praga, 3. marca
i(!PAT.) Radio. Polityczna partya rasko-ma- 

'iiziarska przedłożyła w jesieni z. r, Lidze Naród, 
skargę przeciwko rządowi czesko-slowackiemu, 

który się miał rzekomo wyłamywać z pod arty­
kułów konstytucyi przyznających Rus: Przykar- 
rackiej autonomię. Skarga zawierała cały szereg 
fearzutów odnoszących się do administracyi na 
Rusi P^zyfcarpackiej. Wbbec tego prze a łożył rząd 
czechosłowacki na powyższą skargę odpowiedź. 
Tekst skargi wraz z odpowiedzią Czechosłowacyi 
został zbadany dnia 4. stycznia przez prezesa Ra­

dy Hymansa, markiza Imperial! oraz wicehr. lshi. 
Wygotowany pi zez nich 

raport został przedłożony Radzie Ligf Naród.
Zawiera on orzeczenie, ie  zobowiązania Czecho- 
słowacyi .co do autonomii na Rusi Podkarpackiej 
■znajdują się w  artykułach konstynucyi i że zostały 
one w  zupełności wykonane. Następnie wykazuje 
raport, że prawa mniejszości pa Rusi Pirzykarpac- 
kiej są w  zupełności szanowane. Wkońcu wyraża 
raport

votum zaufania dia rządu czechosłowackiego.

Rcftowąnh ptj sko-nism sek e w martwym puhkc er.
-c 0-

Wiedeń, 3. marca. 
(PAT.) „IN. Fr. Presse" donosi z Berlina, pod 

Ifiatą 2 bm : Wedle 'doniesienia „Beri. Tagbl.“ z

Genewy, zdaje się, że rokowania memiedkio-pol- 
skie w  sprawie G. Śląska utknęły 

na martwym punkcie.

Ekonomiczny zjazd państw bałtyckich w kwietniu.
 o o--------

Ryga, 3. marca. Heikrngforsie konfereneya ekonomiczna państw 
(AW.) Z początkiem kwietnia odbędzie się w  bałtyckich.

Preliminarz budżetu na r. 1922 pokryje 3|4 rozchadów.
Na porządek obkład Sejmu przyjdzie w kwietniu.

 oo— —

W drugiej poło  ie m a.ca br. ukaże się na- 
kładem „Spółki Akcyjnej Wydawniczej" pod 
naczelną redakcyą prof. RUDOLFA WACKA 

pierwszy num er 
tygodnika ilustrowanego p. t.

„SPORT”
Treścią jego będą nie tylko fachowe, wszystkie 
bez wyjątku rodzaje sportu obejmujące artykuły 
znanych działaczy polskich na polu wychowania 

fizycznego naszej młodzieży, nie tylko

recenzye i sprawozdania z zawodów  
lootbaiowych, leKKoatldtycznych, w io­
ślarskich, pływackich zimowych i t .  p.
lecz również stały dział literacki, obejmujący po­
wieść sportową, nowelę myśliwską czy też utwory 

okolicznościowe. 4977

Wiele m ie j s c a  poświęcim y  
S P O R T O W I  W ARMII ,  

ja k  również 
S P O R T O W I  Z A G R A N I C Z N E M U

"Wiele miejsca poświęcimy na łamach naszego 
tygodnika Mppice. łowiectwu i rybołostwu. 
Spodziew am y się wyw ołać tem zainteresow a­
nie naszych sfer ziemiańskich, k tóre po w ięk­
szej części osiedlone zdała od miast, pozba­
wione są pism roztrząsających właśnie na
sw ych famach powyżej wspomniane spraw y. 

•
REDAKCYA „SPORTU"

Lwów, ul. Zimorowicza 1. 5. .

W arszawa, 4. m arca. 
(Telef.j (m) Z kół, zbliżonych do mini- 

jte rstw a skarbu, donoszą, że preliminarz bu- 
Jżetu

na rok 1922

pokrywa około trzy czwarte zwyczajnych  
rozchodów.

Prelim inarz ten zostanie wniesiony do Ra 
dy m inistrów  i z końcem tego miesiąca, a  naj­
później

S U P E R F O S F A T
kostny, zawierający 16% kwasu foslur. rozp. 
w wodzie (P2O 5) i 1/2 0/o azolu (N) oolecuFalrilsiUBtów szlBEznych «syPERFOWAT“
JÓ2©Sa i K a r o la  T , © WA R f c S B C K S C H *  

U* óblik szlarh- 2493
Z g łoszen ia  p rzy jm u je  Z .rz ą d , I wów , ul. S e n a to rsk a  !. 4 
Telefon 246. ^Telefon 24.6 '

JOZEF RENAUD.
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ŻYWA SZPILKA.
Tłumaczyła z francuskiego dr. F. Nossig.

{Ciąg dalszy).
Nadarmo ludzie wiedzy, jalk! profesor Bem 

heim i wielki Charcot dowiedli, że nawet nypno- 
tyzm, któremu nadawano charakter okultyzmu, 
nie opiera się na żadnych fluidach, lecz wyłącznie 
na zwykłej sugestyi!

Poza tem wszystkSem kryje się jedynie hy- 
sterya lub oszustwo, hałucymacye lub prestidigir- 
tatoj stwo.

Sktadatąc nalelżiny hołd głębokiej wiedzy 1 
szlachetnemu dm ukterow i profesora Terraube i 
stwierdzając, że ra szczęście sprowadził on 
Ulicznie do właściwej miary znaczenie słów, które 
mu przypisywano, nie możemy jednak powstrzy­
mać siei od uwagi, że jest rzeczą ubolewania go­

dną, iż egiptolog ofieyalny, profesor w „College 
de France", opłacamy z publicznych podatków, 
nie zajął bardziej stanowczego stanowiska wobec 
teoryi, które stoją w sprzeczności z nowoczesną 
wiedzą".

Artykuł ten, jak i wiele innych W tym sensie 
pisanych, wywołał cały szereg energicznych od­
powiedzi, tak, iż wywiązała się żywa polemika 
na temat „żywej szpilki!*. ■

Pewne pisma znów atakowały sędziego śled­
czego i policyę, zarzucając im niedołęstwo i nie­
zręczność.

m * m
Nagle zaszedł nowy fakt., który jeszcze bar­

dziej zaostrzył polemikę.
iMieszkanie Oskara Heckej/a, 15, avenne du 

Bois de Boulogne było zamknięte, po bezowocnej 
rewizyi przeprowadzonej przez policyę po poło­
żeniu urzędowych pieczęci i odejściu służby.

Pewnego ranka jednak nadzorujący pieczęci 
stróż, przyszedłszy do mieszkania, zastał je w 
straszliwym nieładzie.

Rzeczy ‘wyrzucone z wszystkich szaf i szu­
flad leżały na ziemi pomieszane z sobą, nawet me­
ble, ciężkie biblioteki i oszklone witryny, krzesła, 
fotele były powywracane. Na ziemi też leżały ze­
gary, dzieła sztuki, obrazy, kandelabry itd.

W  bibliotece, w  kuchni wszędzie taki sam 
.gruntowny i bezsensowy nieporządek. W  wla 
ściwem tego słov7a znaczeniu bezsensowny.

Inwentarz zaś sporządzony przez policyę- wy­
kazywał, że absolutnie niczego nie brakowało! — 
mimo, że wartość samych tylko, starożytnych klej­
notów, które można było zabrać w  zAyykłej wa­
lizce, "wynosiła koło miliona franków. Drogocen­
ne płótna, po wycięciu scyzorykiem z ram i zwi­
nięciu w  rulon, można’ było z łatwością zabrać 
pod płaszczem. Wszystko to jednak było niena­
ruszone.

Czyż więc powywracano i porozrzucano 
wszystko tylko dla przyjemności, lub też przy­
padkowo? Cały ten bezład miał w  sobie coś „nie­
człowieczego", jakby zwierzęcego. Możnaby przy 
puszczać, że jakiś wściekły zwierz dostał się do 
mieszkania.

Policya nie znalazła nigdzie odcisków palców, 
na żadnym meblu, na żadnem szkle, a jednak po- 
winnoby być jch__bardzo wiele.

(C. dL aj
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„fcCOLE de »ANSE“ zawiadamia, że perfekcya (Dancing) 
o będzie się w niedzielę 5 b. m. godz. 
5 no południu w lokalu szkoły. 2562

Pomyślny zwrot w osadnictwie wojsk owe m.
Wywiad z p rez. Gł. U rzędu ziemska dr. K iernlkiem .

Akcya dla usunięcia niedomagań w osadnictwie wojskowem. — Komisya mlędzyministeryalna.
— Likwidacya kolumn żołnierskich. — Indywidualny przydział ziemi. — Parcelacya mająt­
ków. — Sprawa dóbr duchownych. — Utrudnienie handlu włościan grantami. — Niesprawiedli­
we pogłoski. — Utworzenie Państwowego Banku Rolnego. — Sanacya osadnictwa cywSnego.

 o O--------
Przybyły wczoraj do Lwowa z War- jaadiu kardynałów do Rzymu. Komisya rządowa

szawy prezes Głównego Urzędu Ziem­
skiego dr. Władysław Kiennik udzielił 
współpracownicy pisma (naszego (mg) 
następujących wyjaśnień w sprawie one 
cnego stanu osadnictwa wojskowego ó- 
ra-z parcelacyi majątków ziemskich:

Lwów, 4 marca. 
Akcya osadnictwa wojskowego, która przez 

długi czas niedomagała, wzeszła obecnie 
na nowe tory.

We wrześniu 1921 r. utworzono Komisyę irriędzy- 
miniateryalną dla spraw osadnictwa wojskowego, 
ziożoną z delegata Głównego Urzędu Ziemskiego 
jako przewodniczącego., oraz delegatów minister­
stwa rokdctwa i ministerstwa spraw wojskowych. 
Zadymieni tej komisyi byio nizgodnienie akcyi tych 
trzech ministerstw, powołanych do wykonania u- 
stawy z 17. grudnia 1920 o nadaniu ziemi żołnie­
rzom, oraz usunięcie tych niedomagań, jakie w 
akcyi osadnictwa miały miejsce. W szczególności 
Komisya ta zajęła się zlikwidowaniem t. zw. „ko­
lumn żołnierskich11, przeciw których gospodarce 
podnosiły się najsilniejsze protesty. Likwidacya 
ta została w  krótkim czasie pomyślnie przeprowa­
dzona, przyezem położono nacisk na to, aby moż­
liwie jak najrychlej przejść

do indywidualnego przydziału ziemi 
idfo osadników wojskowych, a tam gdgieby postęp 
prac pomiarowych jeszcze na to nie pozwalał, do 
osadzania grup żołnierskich gospodarujących na 
razie wspólnie, z określonym z góry celem prze­
miany tej gospodarki na osady indywidualne. — 
Główną przyczyną stosunkowo powolnego tem­
pa prac w  tym kierunku był

brak dostatecznej liczby ukwali^kowanych 
mierników.

W każdym razie przy współpracy GUZ. i mierni­
ków wojskowych w liczbie około 100 utworzono 
już dotychczas 2600 indywidualnych osad żołnier­
skich, a 2500 żołnierzy ostudzono w grupach. — 
Przydział ziemi żołnierzom odbywa się w woje­
wództwach: wołyńskiem, poleskiem i nowo grodz - 
kiem. Najlepsze wyniki akcyi osiągnięto na Wo­
łyniu.

Każdy z obdzielonych .żołnierzy otrzymuje o- 
prócz ziemi także do 80 metrów sześciennych 
drzewa na budulec, konie, wozy i uprząż z demo­
bilu, oraz pomoc rolną z ministerstwa rolnictwa w 
postaci zboża na siew względnie gotówkowego 
kredytu z funduszu przeznaczonego na ten cel. Po 
wiato we Komitety nadawcze przejęły po koniec r. 
1921 na cele osadnictwa wojskowego około 200 
tysięcy hektarów ziemi. Żołnierzy zarejestrowa­
nych dotychczas do bezpłatnego nadania ziemi 
jest około 8000. Ażeby usunąć na przyszłość chaos 
w prowadzeniu akcyi i nie tworzyć zbytnich za­
pasów ziemi, opracowała Komisya

szczegółowy plan osadnictwa na r. 1922.
W  ten sposób stało się zadość uchwałom Sejmu z 
lipea 1921 w  sprawie uregulowania oisadmictwa 
wojskowego.

Co do parcela cyi ziemskiej, 
to na mocy orzeczeń Głównej Komisyi Ziemskiej 
wykupiona przymusowo 26 majątków, a 14 ma­
jątków oddali właściciele dobrowolnie do rozpo­
rządzenia GUZ. na parcelacyę drogą wyfcupna. 
Urzędy ziemskie rozparcelowały po koniec roku 
1921 około 200.000 morgów (głównie z majątków 
państwowych w  b. Kongresówce), a w  tymże 
czasie instytucye upoważnione na całym obszarze 
Rzeczypospolitej tę samą ilość ziemi. Wchodzą tu 
w  grę także roboty komasacyjne i regulacyjne 
(sprawa serwitutów). Równocześnie w  drodze 
prywatnej parcelacyi rozdzielili właściciele około. 
90.000 morgów. W sprawie dóbr duchownych 
ch'wik>WG zostały przerwane wspólne komfeiren- 
cye Komisyi rządowej i biskupiej z powodu wy-

przygotówuje projekt układu i odbędzie posiedze­
nie w przyszłym tygodniu.

INa zapytanie, czy istotnie niektórzy Włościa­
nie .uprawiają handel gruntami i

przenoszą się do Poznańskiego, 
odpowiedział dr. Kiernik, że wypadki takie zda­
rzają się, ale władze poznańskie przestrzegają, aby 
ci, którzy ziemię sprzedają, nie otrzymywali po­
zwoleń na kupno gruntów.

Wobec częstych pogłosek

o rzekomo wielkiej liczbie Urzędów Ziemskich
i ich urzędników, stwierdzić należy, że cały per- 
sonal .wszystkich urzędów liczy około 1500 urzęd­
ników, z czego przeszło 400 w Pozuańskiem (li­
czne urzędy pozostałe po b. Komisyi kokwiizacyj- 
raej), a jeżeli jeszcze odliczy się geometrów, jako 
aparat techniczny, to istotna liczba urzędników 
ziemskich wynosi około 600, co stanowi zaledwie 
0‘i5 proc. ogółu funkcyonawuiszy Rzeczypospoli­
tej.

Jedną z najważniejszych rzeczy przy refor­
mie rolnej jest 

sprawa kredytu grantowego i Inwestycyjnego, 
której to potrzebie zaradzi obecnie już w zupełno­
ści zorganizowany na nowych podstawach Pań­
stwowy Bank Rolny.

Celem mojej podróży do Lwowa — zakoń­
czył prezes GUZ. — jest 

reorganizacya tutejszego okręgowego Urzę­
du Ziemskiego, 

a głównie usunięcie bolączek, połączonych z osad 
mietwem cywilne m. W tym kierunku wydałem za­
rządzenia, które jak się należy spodziewać, uczy­
nią zadość wielu słusznym zażaleniom.

W adomości o 

Z  b i e g i e m

lin
wyhwach w całym kraju. 

W  i s ł  y.

ia.
Trzy zatory lodowe rozbijają trzy mosty. — Nowy niebezpieczny zator grozi zalaniem trzem 
nizinom. — Zagrożony tor kolejowy. — Nieobliczalne konsekwencye ruszenia lodów. — Oba­

wa o mosty. ^
 0 0-----------

Lwów, 4. marca.
Według ostatnich informacyi konsekwencye 

ruszenia lodów na Wiśle nie przedstawiają się 
wszędzie jednakowo. I tak

lody Wisły spływając z pod Krakowa, 
gdzie do niedawna jeszcze groziły miastu wyle- 
wemutworzyły pod Rożrciatami, Zaduszjnikami i 
Przykopem

trzy zatory,
wsparłszy się o kry lodowe Wisłoki, który zer­
wały poprzednio 

dwa przęsła pod Przecławiem, następńie most 
w Mielcu, wkońcu most w Gawłuszowicach.

Zatory te do ostatnich czasów jeszcze stały. To 
też woda na Wiśle w tem miejsan podniosła się 
znacznie, lecz dotąd mieści się pomiędzy wałami 
i niebezpieczeństwa chwilowo niema. Następnie 
posuwając się z biegiem W isły już w  Kongresów­
ce — wprawdzie most pod Puławami dzięki ener­
gicznej pracy saperów nie jest zagrożony, ale za 
to w  okolicy Puław 

między Solcem a Kępą Chołecką utworzył się 
znów niebezpieczny zator lodów, 

który mimo usilnej pracy saperów dotąd nie dał 
się usunąć. To też jeśli w tych miejscowościach 

woda przelewając się ponad wałami grozi ni­
zinie opolskiej zalaniem.

Całkiem zaś 
pewne zalanie grozi nizinie gniewoszowskiej 

i kozienickiej.
Wszelkie środki dla ochrony biegnącej tamtędy 
linii kolejowej zostały jednak już poczynione. Na-

, , —l - ■' S  <  rstępnie
ruszyły lody 

w Górze Kalwaryi, tworząc w okolicy Żerania 
niebezpieczny zator,

pomoc saperów jest jednak zapewniona.
Pod samą Warszawą 

ruszyła Wisła wieczorem na całej szerokości przy 
ozem -poziom wody podniósł się tak znacznie, żę 

w okolicy kolejki jabłonowskiej woda doszła 
już do parkanu '

i jeśli dalej choćby nieznacznie przez noc przy­
bierze — zaleje tor kolejowy. Zator lodów, który 
po 36 dniowem, mierucbomem staniu Wisły pod 
lodem utworzył się w okolicy Zamku, został 
przez saperów rozbity. Taksamo udało się sape­
rom szczęśliwie urunąć drugi zator pod Bielanami.

Pod Siehierkami rozpoczął się tegoż samego 
wieczora równie

niebezpieczny ruch lodów. 
Niebezpieczeństwo potęgtije się przez to, że 

w kolanie Wisły w Płocku ruch lodów nie 
rozpoczął się jeszcze, a pod Włocławkiem po­

mimo silnego przyboru wód 
Wisła stoi w dalszym ciągu.

Lód niezmierne gruby, podniósł się do ogromnej 
wysokości, wsparty o brzegi rzeki. Wobec : wia­
domości o ruszeniu Wisły w górze — połażenie 
w obszarze Wisły dolnej wywołać’ może nieobli­
czalne konsekwencye, przyezem 

wszystkie mosty są w szczególnem niebez­
pieczeństwie.

§Groźna sytuacya w okolicach górskich;
Katastrofa powodzi poiąga za sobą ofiary w ludziach. — Monstrualny zator lodowy. — Rządo­
wa akcya odbudowy mostów. — Obywatelskie^ komitety niesienia pomocy „powodzianom".

Lwów, 4. marca.
Rlównież, i z innych okolic kraju, polożonycn 

-nad rzekami
dochodzą co chwilę alarmujące wiadomości 

o strasznych skutkach ruszenia lodów. Nagroma­
dzenie się tych lodów w olbrzymich ilościach spo 
wodowało w niektórych stronach wielkie kata 
strofy — podczas których

nie obeszło się bez ofiar w ludziach. 
Najgroźniej — jak już donosiliśmy o tem wczoraj 
przedstawia się tytuacya

w okolicach górskich,
gazie wartki i silny prąd rzek uniósł z gwałtów* 
na siłą olbrzymie masy lodu i osadził je w  kilki' 
miejscach.

Na Dunajcu między Szczawnicą a Tyńnano*
wą utworzył się 

na przestrzeni siedmiu kilometrów olbrzymi 
zator lodowy.

Na miejsce wysłano natychmiast oddział saperów 
z Krakowa jako też z Nowego Sącza, gdzie znów 
poruszające się kry na Popradzie
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rozbiły z wielką siłą 1 uniosły z sobą most łą­
czący Sącz Nowy ze Starym.

Ib też wobec zniszczenia w kraju tylu mostów 
<Jząd wyasygnował na ich odbudowę tymczasowo

100 milionów marek.
'Jest zrozumiale, że wiele też milionów będzie 

>o.trzeba na dopomożeraie ofiarom dotkniętym po­
wodzią. Gdzieniegdzie tworzą się

* specyalne komitety niesienia pomocy „powo- 
dzianom“

jak np. w nawie ozionym przez nas opisanym wy­
lewem Bystrzycy i Czerniejówtó w Lublinie, 
gdzie komitet ten przystąpił natychmiast do pra­
cy, rozdzielając dzielnice dotknięte powodzią na 
następujące rewiry: 1) Lubartowskie, 2) Bronowi- 
ce i Czemiejówka, 3) Rusałka, 4) Czacbówka, 5) 
Foksal i plac Bychawski —

Trzy mstry gruby — sz ść kim. dhigi zator zagraża zalewem
gminie Bronowca

■OD-
Kranów, 3. marca.

iW nocy z 2 na 3 marca
zator długoświ 12 kim.

mśędizy Tyltmanową a Szczawnicą spłynął, pory­
wając most pod Krościenkiem na Dunajcu. Most 
na Dunajcu pod Szczawnicą uratowany. Ekspe- 
dycya wojskowa, wysłana z Nowego Sącza do 
Pienin powyżej Szczawnicy, rozsadziła za.or lo­
dowy, który dnia 3 marca o godz. 1 popoł. spły­
nął. W Pieninach na Dunajcu pod Czerwonym

Klasztorom
znajduje się jeszcze zator dtugości 6 kim.

3 metry graby,
który zagraża w dalszym ciągu zaicwetn gminie 
Bnonowce. Ludność tej gminy z niżej położonych 
domostw została delożowana. Saperzy pracują 
tam od tygodnia i zażądali dnia 2. b. m. dalszej 
przesyłki ekrazytu z Krakowa. Po wyżej Czor­
sztyna znajdujące się tam mosty wojenne opariy 
się pocnodoyi lodów.

Sytuacya we wschodniej Małopolsce.
Sambor, 4. marca.

(Tel. wł.-) Woda na Strwiążu opadła. Kra spły­
nęła. Ruch pociągów odbywa się bez1 przeszkody 
przez most na Strwiążu,

iMiKOłajów—D ronow yźe, 4. m arca.
{Teł. wł.) Dniestr w  całej rozciągłości przed 

i za .Mikołajowem wylał. Wszystkie pola po oby­
dwu stronach szkarp kolej, zalane wodą, kry

rozsadzone tak, że mostowi nie grozi żadne nie- 
bezpieczoństwio.

Przemyśl, 4. marca.
(Tel. wł.) Celem ułatwienia komunikacyi riię- 

tfey Przemyślem a Zasantom ma być w najbliż­
szych dniach przez wojsko wybudowany most 
pontonowy obok mostu (kolejowego, 
przed mostem kolejowym na Dniestrze zostały

Rjjestracya tylu ów przedwejinnego d uju Austro-Węgier
tylko po d z ie ń  10 marca,

, —o o---------
Lwów, 4 marca.

Na mocy upoważnienia ministerstwa skarbu 
będzie jeszcze rejestrować i stemplować Izba skar 
brawa we Lwowie przedłożone sobie tytuły długu 
przedwojennego Austryi i Węgier z całej Mało­
polski j Śląska Cieszyńskiego, jednak

nieodwołalnie tylko po dzień 10. marca br.

Podania weszłe po tym terminie nie odniosą 
bezwarunkowo skutku, wobec czego leży w inte­
resie refłefctantów

natychmiastowe 
przedłożenie posiadanych tytułów pod adresem 
Izha skarbowa Lwów.

 Wi i O E S U W S ,
„Jestem jak ocean. Miewam swój odpływ 
i przypływ; niekiedy widać moje dr o, nie­
kiedy moje — fale...“  „Twoją pianę11 — 
rzekł Marat. — „Moją burzę11 — dokoń­
czył Danton*
2538 (Wiktor Hu*o).

D A N T O N
H a r r y  H i l l 2537

I  p S e k n a  M A s l G O ?
dziś l jutro w Kinie L ^ .W .

R R O N I R A .  
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKTCTI, 

Teatr WletkL
W sobotę 4 marca o g. 3. „Szkoła żon". korne 

dya w 5 aktach Moliera.
W sobotę 4 marca o g. 7. „Tanmhduser", ope­

ra w  3 aktach R. Wagnera,

Teatr Mały.
W sobotę 4 marcr o g. 3.30 .,Na zawsze", dra­

mat w 4 aktach Ł. Rydia, odegra Koło dramatycz­
ne gimn. im. Jor dana.

W sobotę 4 marca o g. 7.30- „Czysty interes", 
komedya w 3 aktach St. Kiedrzyńsk ego.

Teatr Nowości.
W sobotę 4 marca o g. 7.30 „Miliarderzy", 

operetka w  3 aktach Steffana.
Program „Bagateli11: l) Część koncertowa: 

pp. Noskowska, M. Mazurkiewicz, Stmve, Ka­
miński, Neusser, Dawidowicz, Horoszyński, Wolski
i. im. 2) Występ pierwszej polskiej pieśnia-ki Józe­
fy Borowskiej. 3) Duet taneczno-śpiewny. M. Ma­
zurkiewicz— P. Wolski. 4) Farsa z Orfeum Buda­
peszt „Pan ZweinuHer w opałach". — Począteic 
o 8*mej wiecz.

Teatr llt.-art, „UL“. — Nowy program od 17. 
lutego. 1) Część koncertowa: BronówJki, Beroń- 
ski, Zamorska, Sławski. 2) W. Jelecki, karykatu­
rzysta w słowie. 3) Duet Veutarry. 4) „Pocom ja 
w to wlazł1' fersa. 5) „Młody papa" operetka.

Lwów, 4. marca.
Z żałobnej karły. W  K rakowie zm arła o- 

negdaj Helena z Cichowiczów Brandow ska, 
( w dow a po profesorze U niw ersytetu  Jagiellon 
| skiego, przeżyw szy  lat 79. Zm arła była m atką 
S tan isław a znanego i utalentow anego dzienni 
karza  i publicysty, z k tórym  czytelnicy zapo­
znać się m ogą na łamach naszego pisma oraz 
dr. Alfreda Brandowskiego, wybitnego działa­
cza na Śląsku Cieszyńskim. Redakcya „Gaze­
ty W ieczornej" zasy ła  tą  drogą współpracow

nikowi swemu p. Stanisławowi Brandowskle- 
mU aał'sera.eczi,lfc4sze w yrazy współczucia.

t  Karolina z Pappebw Piątkowska, wdów® 
po śp. Kazimierzu, znanym obywatelu a pafcryocie' 
matka Kazimierza, dyrektora Baraku Ziemskiego i 
Stanisława, inspektora piaratacyj miejskich a sio­
stra prezesa Izby lekarskiej dr. Jana Pappe, zranir 
ła oraegdaj we Lwowie, przeżywszy lat 76. W 

j młodych latach znana była jako znamienita piarai- 
- sika, jedna z najlepszych uczenie prof. Marka i 

wielokrotnie koncertowała we Lwowie na cele 
dobroczynne. Osobą o niezwykłym umyśle i szla- 
chetnem sercu zażywała wielkiego poważania i 
w  szerokich kołach znajomych pozostawiła głębo­
ki żal. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godz, 3 
PO południu z krypty kościoła OO. Bernardynów.

Ukończenie pertraktacyi naftowych. Pertrak- 
tacye między przemysłowcami a robotnikami w 
przemyśle naftowym trwały przez cztery dni. Do 
piero wczoraj tj. w piątek doszło do podpisania 
protokołu. Zgodzono się na następujące dodatki: 
dla pierwszej kategoryi robotników 7000 mk., co 
stanowi 17 proc. płacy zasadniczej, w  drugiej 
4200 mk. czyli 12 proc., w trzeciej 4000 mk. — 20 
Proc., w  czwartej 1500 mk — 12 proc. Dodałeś 
ten wraz z płacą będzie się zmieniał każdego mie­
niąca na podstawie stwierdzonej urzędowo zwyż­
ki lub zniżki cen artykułów 'żywności i odzieży.

W „Miliarderach" rolę Oladys dublować bę­
dzie z p. Smiglewską młoda, bardzo utalentowana 
i znana już zaszczytnie p. Halana Rapacka. P. Ra­
packa rolę tą kreować będzie w sobotą, w  nie­
dzielę, w poniedziałek i we wtorek, następnie mie­
niąc się będą z p. Smiglewską.

W ieczory literacko-artystyczne „Życia". 
Komisya literacko-artystyczna „Życia" Zw. 
Pol, Niezai. Akad. Młodzieży Socyal. we Lwo 
wie u rządza dziś o godz. 7-mej*wiecz. w saii 
Muzeum Przem ysłow ego „W ieczór autorski11 
Bolesław a Dana, Jarosław a Iwaszkiewicza, 
Zenona Kosidowskiego i Jana Stura. U tw ory 
tych przedstaw icieli nowego kierunku w poe- 
zyi polskiej recytow ać będzie p. Henryk B ar- 
wiński znany zaszczytnie artysta tea trów  
miejskich we Lwowie. Bilety do nabycia wcze 
śniej w księgarni „O św iata" ul. Akademicka
1. 8. Tym  wieczorem autorskim inauguruje ko­
misya literacko-artystyczna „Życia" szereg 
wieczorów.

„M łoda Scena" zdobyła znów  duże powo 
dzenie odegraniem „Asząptki" Perzyński.ego. 
W yreżyserow ana spraw nie przez dr. O ster- 
skiego, k tó ry  poza tern w roli Dońskiego zbie­
rał zasłużone oklaski, wydobyła p^zede- 
wszystkiem  znów na widownie talent Zofii 
Landau w głównej roli. Tem perament scenicz 
ny doskonały, aparycya i wdzięk to  atuty, 
k tóre należałoby w ygrać i na wielkiej scenie. 
A rtur Art, którego  zdolności sceniczne ocenić 
należy, zabłysnął znów w roli D yrektora prze 
dew szystkiem  dając ciekawy typ. Zwrócił u- 
w agę p, Runged grając zupełnie nieprzeciętnie 
Dalsze role były w rękach pań: Osterskiej,
Htittlówny, Blechowej oraz panów : dr. Tąda-
niera, Ruckera i Rota.

Śpiewaczka Iza Kremer, jak „Izwiestija" z 24
lutego donoszą, zmarła w Moskwie. Jest ro ta 
sama artystka, której niedoszłe występy w War­
szawie 1 we Lwowie poruszyły opinię publiczną.

Wykłady o chorobach wenerycznych. Stara­
niem Tow. Hy granicznego wygłoszą w sali kino­
teatru „Lew" dr. Hojmacki i dr. Krzemićki wykła­
dy „O hygienie życia płciowego 1 chorobach we­
nerycznych", połączone z pokazem licznych prze­
źroczy i obrazów kinematograficznych. Pierwszy 
wykład dr. Krzemiekiego? (dla mężczyzn) odbę­
dzie się w  niedzielę, dnia 5. marca, drugi dr. Hoj- 
raackiego (dla kobiet) w  niedzielę, drafe 12 marca. 
Początek obu wykładów ó godz. 11‘30 przed- pół.

W Klubie Profesorskin: TNSW. (Czarnieckie­
go 12) odbędzie się w niedzielę, 5. marca br. o g.
6 wlecz. IV. Pogadanka naukowa. — Mówić bę­
dzie Doc. tJniw. dt. Adam. Fischer na temat „Et­
nologia a szkoła polska". W stęp dla członków T. 
N S. W. i osób wprowadzonych przez nich. Po 
pogadance koleżeńska nerbatka.

Sprzedaż biletów na koncert (z to w. orkie­
stry) pr-of. Lwa Sir ot y, który Oidbędzie się 5. mar 
ca br. o godz. 12 w południe w sali Teatru Wie!-
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'•fciego tuż się rozpoczęła. Bilety są do nabycia w 
fcasie Teatru przy ui. Klementyny Bofmańowej 
(skład out B. Połanieckiego).

Doroczne walne zgromadzenie Centralnego 
Związku Urzędników 'kancelaryjnych politycznych 
j skarbowych Małopolski we Lwowie, odbędzie 
się 5. marca br. o godz. 9 rano w lokalu Czytelń: 
Katolickiej w e  Lwowie przy ul. Piekarskiej 1. 28, 
I- P- na które zaprasza wszystkich członków — 
Wydział.

Wzajemna Pomoc M edfków  zawiadam ia 
iż dziś, 4. m arca br. o g. 5 po poi. odbędzie 
się w sali chemii lekarskiej „Nadzwyczajne 
Walne Zebranie". Na porządku dziennym zmia 
aa statutu. Statut do przejrzenia w lokalu To­
w arzystw a. W  razie braku kompletu następne 
W alne Zebranie odbędzie się godzinę później 
bez względu na komplet.

Posiedzenie naukow e Związku lekarzy 
dentystów  lwowskich odbędzie się 4. i 11. bm. 
o w pół cio 8 w sali w ykładow ej Instytutu den 
tysfyczncgo U. J. K ul. Zielona 5 a 1. p.

„Czecho-słow acka m łodzież akademicka, 
Jej życie i organizacye“. Odczyt pod pow yż­
szym  tytułem  wygłosi staraniem  Czytelni A- 
kademickiej dr. Rudolf Rauscher, asystent U- 
n iw ersytetu w P radze studyujący obecnie na 
tutejszym  U niw ersytecie hi story  ę p raw a pol­
skiego pod kierow nictw em  prof. Balzera i 
prof. D ąbrow skiego. O dczjd odbędzie się we 
wlaSnym lokalu Czytelni Akademickiej, Dom 
Akademicki, ul. Łozińskiego 1. 7, dziś 4. m arca 
o godzinie 8 wieczorem . W stęp 50 m arek, 
dla m łodzieży akademickiej 20 mk., dla człon­
ków Czyt. Akad. wolny.

„S trzał" . ^Vielką zasługę m ają kina „Ko­
pernik" i „M arysieńka" że pozwoliły publicz­
ności zapoznać się z ostatnim w yrazem  pol­
skiej tw órczości filmowej. Obraz ten nie ustę­
puje zupełnie filmom najlepszych zagranicz­
nych w ytw órni. D oskonała gra naszych naj­
większych artystów  jak Junosza-Stepow ski, 
W ęgrzyn, Anna Relina. Osterw ina. Sm osarska 
świetna reżyserya uwzględniająca najdrobniej 
sze epizody, staranne i dobre zdjęcia składają 
się na całość pierw szorzędną. Bezwzględną 
w artość przedstaw ia również niebanalna treść 
układu p. L. Belmonta. Jest to rzeczyw iście 
film, który  stanow ić może atrakcyę sezonu.

Zatwardzenie. Profesor G. .Braun w 
Wiedniu, autor dzieła o chorobach kobiecych 
stosował w licznych wypadkach wodę gorzką 
„Franz-Josef“ zawsze z zadowalającym sku­
tkiem.

a n d b ’ a r f l M  ? a Płask!» s to p ą  (B la tfu s -e in la g en )  h u r -
D U 1 ; l \   ̂© k i l 3 tow nic i detailicznie polecane przez 
WP. Lekarzy-specyaHstew. SE afełsd  OfffcOps-
etycznego L. H ow os d a , ć .bsoiw enU  kursów  
zagranicznych, Lwów, stow achB og- 6. 10j46—ty—

Artystyczny konkurs „Szczerbca". Z sufowen- 
cyi, przyznanej na ten cel p-nziez min. sztuki i kui- 
tary  rozpisuje wytwórnia polskich gier i zabawek 
„Szczerbiec" w  Krakowie konkurs na: 1) Ukła­
danki klockowe 6 tablic w kwadracie o wzorach, 
zaczerpniętych z motywów swojskich, dostoso­
wanych i przystępnych do poziomu .umysłowego 
dzieci do lat 8-miu, o tematach, wpływających na 
intelektualny rozwój dziecka. 2) Zabawki wełnia­
ne (lalki, zwierzęta) i drewniane dla małych dzie­
ci. 3) Tablice z widokami miast polskich. 4) Arty­
styczny afisz reklamowy na zabawki i gry, for­
mat 63X94 ck. Tenmdif nadesłania prac dc 25 kwie 
tnia 1922. <-

W  skład sądu konkursowego wchodzą.: prof. 
T. Axemitowicz, red. M. Dąbrowski, art. mai. Jio- 
mołacs, red. W. Prokesch, prof. Szyszko-Bohusz, 
art. mai. F. Turek i prof. W. Wodzinowski. Nagro­
dy 4 pierwsze po 40.000 mk. i 4 drugie po 10.000 
mk. Prace nienagrodzone mogą być zakupione 
przez „Szczerbiec". Prace nadsyłać należy pod 
adresem: „Szczerbiec", Kraków, Rynek 20, pałac 
ks. Jabłonowskich, gdzie również udziela się bliż­
szych infonnacyj ustnych i pisemnych. 4989

M;ws zakłady przemysłowe.'
Lwów, 3 marca.

Jak jijJź dzienniki w  notatkach kronikarskich 
doniosły, odbyło się we wtorek dnia 14 lutego 
Poświęcenie dwóch placówek wielkiego przemy­
słu, rozwijających od medauma w  naszem mieście 
żywą działalność przemysłową. Są to zakłady 
w®3mysłowe i wydawnicze „Ryngraf" S. A. i fa­
bryka świec „Gloiria", Sp. z ogr, odp.

Omawiana uroczystość, tern występowała po­
za raormałray szabkm, że poświęcenie dotyczyło 
zakładów już dawniej otwartych, a obecnie znaj­
dujących się w  pełnym ruchu 1 rzeczywiście w 
pełnym rozkwicie, pomimo, że wymiewone przedb 
siębiorstwa istnieją przeważnie ad  niezbyt daw­
na. S. A. „Ryngraf" zawiązana została z począt­
kiem roku ubiegłego (1921), a jej poszczególne od­
działy datują niejednokrotnie swój początek do­
piero od kilku miesięcy.

Znakomitą orgartizacya i w ytrw ałą praca do­
konały, że wszysktóe te przedsiębiorstwa pracują 
;trż obecnie poza zakreślone im ramy i osiągnęły 
już w pierwszych miesiącach istnienia także pod 
względem finansowym poważne pozytywne re­
zultaty.

Uroczystość poświęcenia dała nam możność 
zapoznać się bliżej z krakowskimi zakładami 
przemysłowymi „Ryngrafu" (oprócz nich istnieją 
dwa duże oddziały we Lwowie i Częstocho wie), 

'wśród których na pierwszy plan wysuwają się 
pierwszorzędnie urządzone Zakłady Graficzne, 
posiadające własną, rtóewąttpkwló w  Krakowie 
największą mitro ligatormilę mechaniczną, a  wyko­
nujące szereg .reprodufccyj według najnowszych 
zasad fototechniki i grafiką reprezentowanej w 
zakładach „Ryngrafu" wszechstronnie.

Obok reprodukcy.t graficznej wadzimy w  „Ryp 
grafie" osobny dział poświęcony repnodukcyS pla­
stycznej, 'który przez to, że wykonuje waele 
przedmiotów kultu religijnego I zapotrzebowania 
kościelnego, łączy się poniekąd z zamieszczoną w

gfcznyćb, dostarczającą także drobnych przed­
miotów dewocyjnych, zapołrzebowywartych w 
ogromnych itośdadi przez oddizaały i ageneye 
Spółki

„Gloirtra", założona w  drugiej połowie rokit u- 
bfegłego przez grupę osób przy współudziale S, 
A. „Ryngraf", przedstawia się po kilku miesiącach 
robót .inwestycyjnych imponująco, zwłaszcza gdy 
się zważy, że od szeregu tygodni spotyka się już 
w hamciui pierwszorzędne jej wyroby {ma razie 
wszelkiego rodzaju świece), opatrzone jej może za 
skromny marką. Co prawda posiada. .^Gbria" ko­
rzystne warunki rozaneju, bęttąc właścicielką 
pierwszorzędnej nieruchomości (około 1400 m  kw, 
zabudowania na traymorgowej parrcełł), tetón: też, 
jak nas mfcrmeiwauei, zamśerzi wykorzyartac dla 
ceków irfertinśefącyfdh dtotąd' w Roteoe pierwszych 
fabrykacyj artykułów, taakż&cych do diziefeinsy 
wielkiego przemysłu cbetrEfczmego.

Dyrekcye obytfwóch1 zakładów starają się 
przetnewszysdaem zapewnflć swoim msaocwnifeoBi 
warunki pracy mwMwte na#cotray::«iiiejsze, uwagię 
dniając to, ie» praca odbywa seę w  trosłhych oko­
licznościach. Ptzedewszysflkiem więc tmzą<fz>erHa 
fabryczne zakładów są dostosowane do najnow­
szych wymogów l:ygśeraczinychi. a miaeorościa 
sale przestronne, wysokie i jasne gwatandu^f ob­
fitość światła i powietrza. Nadto pilnie praestrze- 
gane są wszelkiego rodżańi ubeg^teozes&a robot­
ników, kasa chorych itd. Wreszcfe Dyrekcya sita­
ra się zapewnić pracowroikom wynagrodzenie, 
które umożliwia im zaspokojenie wszeMch po­
trzeb .

Niewątpliwie ramy zakreślone „'GkrtT orga- 
mizacyą jej jako Spółki z ogr. odp. nie wystarcza 
db realizacji tak szerokich i zdrowych pta<mw 1/ 
podobno już wkrótce zamieni snę .na Spółkę akcy^ 
mą, która będzie w możności sfinansować tę  po­
ważną i jak dotąd ogromnie ruchliwą piacównię 
narodowego przemysłu.

Nowym placówkom polskiego przemyśla ży- 
czymy „Szczęść Boże!". 1 #

K R O N IK A  S P O R T O W A .

O pierwsfzokfasowych klubach pfłkS nożnej sł&w kilka.
Za wielka autonomia związków okręgowych. — Pśerwszoklasowych drużyn jest o 100 proc. za 
wiele, — Jedynie PZPN. powinien zaliczać do klasy „A" — Mistrzostwo klasy ,3 "  pomo­
stem do klasy „A". — Należy unormować stosunek proporcyonalny między klubami. — Zwią­

zki czysto lokalne.
<Korespondencya własna „Gazety Wieczornej").

II.
Warszawa, 28. lutego. 

Faklycznie trudno się połapać na podstawie 
czego zalic a s:ę obecnie w Polsce kluby do 
pierwszej klasy, gdyż prze lądając je w poszcze­
gólnych okręgowych związkach, oraz w Wilnie, 
dojść się musi do przekonania, że zalicza się do 
nich wiele klubów,
które ani na polu organizacyjnem , ani na polu  

sportowe m
żadnymi pierwszoklasowy i i rezulta ami poszczy­
cić się nie mogą. Zdaje mi się, że przyczyną tej 
szkód 1 wej dla splendoru piłki nożnej w Polsce 
hojności, jest
zbytnia au tonom ia poszczególnych związków  

okręlfo^y h, 
tóre w myśl zasady „między ślepymi jednooki 

królem" rozdają pierwszi kla ę między te  kluby 
tóre ?ą na miejscu, aczk lwiek często, jak to 

widzieliśmy i rzy ostatnich zawodach o mistrzo- 
two, nawet mistrzowski z nich nie zdoła spro­

stać klubom pierwszej klasy z innych okręgów.
Według obliczenia posiadamy w pięciu 

związkach okręgowych (bez Górnego^ Śląska) a 
wraz z Wilnem 28 drużyn pierwszej klasy.

J e s t  to przynajm niej o 1CO°/o za wiele. 
Jeźtli Wi deń i Budapeszt mają po 12 klubów 

ierwszej klasy, a angielscy zawodowcy 22, to 
Polsce jako całości najzupełni j wystarczyłoby 
12. Mówię cyfrę zbyt wysoką, ale możliwą do 
przyjęcia, nie mam bowiem wrażenia, żebyśmy 

(rzeczywiście posiadali 12 klubów pierwszcklaso- 
,wych w europejskiem tego słowa znaczeniu. Sę-

iO— --—
dz:ov.ie zbyt surowi twierdzą, że 
jedynym  pierwszokłasowym klubem  w Polsce 

je s t  C racov’a, 
dla mnie nie ulega wątpliwości, że należy tu za­
liczyć także „Pogoń" i „Czarnych" ze Lwowa, 
„Wisłę" i „Makłabi" z Krakowa, „B. B. S. V." 
i „Hakeah" z Bielska, „Polonięu z Warszawy 
i „Warty" z Poznania. To jednak dopiero 8 
klubów. O pozostałe cztery miejsca toczyć by 
się musiała w,-.łka mię ’zy pozostałymi kluoami 
„pierwszoklasowemi", a jako najpoważniej, ’1 kan­
dydaci wystąniłyby tu pewnie „Lechia* ze Lwowa 
„Korona" z Warszawy, „Polonia" z Przemyśla, 
oraz ze dwa kluby z Poznania i z Łodzi. Sta­
nowczo należałoby jednak podtrzym-ć ymóg, 
aby do pierwszej klasy mogły należeć tylko 
kluDy
odpow iednio zorganizow ane ! posiadając®  

w łasn e boiska.
Na okres kilku najbliższych lat, kmdy to­

warzystwa‘piłki nożnej w Polsee są dopiero „in 
st tu nascendi", kiedy obec ie jeszcze całe wor 
jewództwa (Białystok, Polesie, Wołyń, Nowogró­
dek, Kielce) nie posiadają ani jednego towa­
rzystwa pił i nożnej, a w każaym razie ani je­
dnego któreby należało do Państwowego zwfą ku 
przywilej zaliczania klubów do pierwszej łsla- 
sy powinien sobie zastrzedz P. Z. P N. 
nie p z kazu ąc t g ■ związkom okręgowym, gdyż 
,e jak obecn e niektóre związki, robią z tego, 
prawa niewłaściwy użytek, obniżając z t  go po-j  ̂
wodu jedynie wartość tytułu klubu pierw sz.rzę-1 
dnego w Polsce.
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W każdym razże rrie powtaio być dopuszczo­
ne, aby kluby śiwueio zorganizowane jak n-p. War­
szawianka, które powimnyoy zaczynać od 'klasy 
C.. mogty być zaliczane do pierwszej klasy, bez 
żadnych odpowiednich rezultatów sportowych, 

jedynie na podstawie uchwal/ walnego zgro­
madzenia związku okręgowego, 

uchwały Kresztą nieznaczną większością głosów 
powziętej, jako rezultat rozmaitych taktycznych 
kompromisów wyborczych. Jedynym sposobem 
diia klubu klasy B. dostania się do klasy A. może 
być tylko i jedynie

zdobycie mistrzostwa klasy B.
Sprawa ta  jest o  tyle trudniejsza, że w  obecnym 
chaosie organizacyjnym nawet w związkach 
względnie bardzo licznych, jak np. w  związku po­
znańskim, w roku 1921 mistrzostwa klasy B. i C. 
nie zostały przeprowadzone, dzięki czemu legalną 
drogą żaden, z klubów klasy B. do klasy A. dostać 
się nie mógł.

■W niektórych związkach {specyalmie mam tu 
uh myśli Warszawę i Łódź) istnieje 

za wielka dysproporcya 
między ilością klubów klasy A., B. i C. Połowa, 
a n:awęt więcej milż potowa zaliczaną bywa do kla­
sy A., a to co ma być zaszczytem i wyjątkowem 
uznaniem, staje się niemal regułą. To samo ma 
•miejsce, w  Wilnie. Niemal wystarczy egzystować, 
aby być klubem pierwszej klasy. Trzeba by unor­
mować stosunek prnporoyonalray między'klubami 
klasy A., B. i C. dopuszczając w najlepszym razie 
proporcyi 1:2:4, a wtedy nie tylko przynależność 
do klasy A.

będzie zaszczytem,
ale także i przynależność do klasy B. chłubnem 
wyróżnieniem, gdyż większość klubów należeć 
będzie do klasy C.

Przeglądając spis towarzystw należących do 
związku okręgowego w Warszawie i Łodzi, zau­
ważyłem ze zdumieniem, że związki te w o-aroż- 
niemiu do Lwowa, Krakowa i Poznania, ni© są by­
najmniej związkami organizującymi pewne tery- 
łoryum,

ale czysto lokalnymi związkami
ograniczającymi się do jednej miejscowości. — 
Związek warszawski pcza Warszawą

nie posiada ani jednego towarzystwa, 
aczkolwiek sam widz'a tern bawiąc w zeszłym ro­
ku przygodnie w Olkuszu i Lublinie, że na teren:© 
b. Królestwa Kongresowego .istnieją OTganizacye 
piłki nożnej i rozgrywane bywają matche. Zwią­
zek łódzki poza Łodzią posiada kontakt tylko z 
Pabianicami, które są niemal przedmieściem Ło­
dzi. Jeżeli te dwa związki potrafią zorganizować i 
przyciągnąć drużyny prowincyonakia, wtedy niifi 
będzie wobec ich liczebności tak wielkiej dyspro- 
porcyi między należącymi do nich klubami pierw­
szej klasy a resztą.

Dr. Mieczysław Orłowicz.

Cztery ofiery rozhukanych rumaków.
Spłoszenie się koni w uficy Gródeckiej. — Cztery ofiary. — Niepowstrzymane korne.

Lwów, 4. marca. 
Wczoraj około 10 godz. przed południem

spłoszyły się w  ulicy Gródeckiej wojskowe ko­
nie, które w szalonym pędzie biegły ku. miastu. 
Koło ulicy Bema rozhukane rumaki, których woź­
nica nie mógł powstrzymać, skręciły nagle w bok 
•na chodnik.

W jednej chwili dostały się pod kopyta koń­
skie :

Anastazya Stawlec 
licząca* 56 lat, żona woźnego. Doznała ona prócz 
ran na głowie również wstrząsu mózgu,

Ludwika Paftczyszyn
licząca 53 lat, raniona ciężko w głowę i nogi oraz 

5-lotnia Janina Zarzeczna
raniona' również w głowę i nogi.

Bwite pierwsze ofiary w stanie bardzo groź­
nym odwieziono do szpitala. Dziecię pozostawio­
no w opiece domowej.

Woźnica nieznanego .nazwiska również jest 
ranny.

Konie nie zatrzymywane przez nikogo, popę­
dziły przez ul. Bema w ul. Janowską

Lwów, 4 marca.
Klub Szermierzy zawiadamia, że Nadzwyczaj­

ne Walne zgromadzenie Klubu szermierzy odbę­
dzie się dnia 7 marca br. o godz. 6 wieczorem, w 
lokalu własnym .ul. Pańska 16, II. p. z następują­
cym porządkiem dzi-enniym. 1) Odczytanie proto­
kołu z ostatniego zgromadzienia. 2) Sprawa 10- 
letniego jubileuszu istnienia Klubu szerm ierzy.. 
3) Sprawa przystąpienia Klubu szermierzy do Pol 
skiego Związku szermierzy. 4) Wnioski i iimterpe- 
lacye. Ze względu na ważność powziąć się mają­
cych uchwał, jak najrychlejsze przybycie człon­
ków jest konieczne.

Karpackie Towarzystwo Narciarzy urządza 
na niedzielę 5 bm. wycieczkę do Tuichli i Staw­
ska. Według ostatnich wiadomości śnieg w  gó­
rach przybrał już wiosenną ziarnistą strukturę, 
iktÓrą go czyni bardzo dogodnym pod narty i po­
krywa jeszcze nawet południowe stoki. Jednakże 
przy 'obecnej pogodzie stan jego szybko się zimniej 
sca, kto więc chce użyć ma nartach, nie ma czasu 
do stracenia.

L. K. S. „Pogoń" zawiadamia graszy I-szej 
drużyny, że w niedzielę dnia 5 marca br. odbędzie 
się posiedzenie powyższej drużyny w lokalu klu- 
jbowym, .przy Ul. Zyblikśeswicza 17 I. P. o godz. 10 
przed południem.

S a m o b ó js tw o  n a  g r o b ie  rod ziców .
Syn strzela się na grobie rodziców. — Powód samobójstwa nieznany.

......  U

' Lwów, 4 marca.
Na cmentarzu Janowskim wczoraj po połud­

niu znaleziono między grobami Kaspra i Zotii Ro­
gozińskich

zwłoki zdemobilizowanego wachmistrza Ka­
zimierza Henryka Rogozińskiego,

liczącego 28 lat, który między grobami swych ro­
dziców odebrał sobie życie,

strzałem z browninga skierowanym w usta.
Na miejsce wypadku udała się konndsya. Pb

W . -  -■
stwierdzeniu śmierci przez lekarza dzielnicowego 
dra Dolińskiego i po przeszukaniu ubrania denata, 
gdzie znaleziono 1803 mk., zegarck niklowy Ros- 
kopf, oraz różaniec, zwłoki odesłano do Instytutu 
medycyny sądowej, a znalezione rzeczy zdepono­
wali na poiicyi inspektorowie rejonowi Gogola i 
Majba. .

Przyczyna samobójstwa na razie mc wrado
ma.

Kwiatki z lwowskiego „Monte Carlo“ przy ul. Cłowej,
Jedna partya trw ała  bez przerw y przez dwa tygodnie w dzień i w n ocy  

Główny hazardzista zbiegł. — Gra rozpoczynała się po północy. — Klapp wygrał 5 milionów.
Partya dwutygodniowa — Kto grał?

Lwów, 4 marca, 
(hj Prowadzone przez IV. kom. poiicyi pań­

stwowej .śledztwo w spirawie wykrycia jaskim 
gry przy ul. Cłowej ustaliło, że 

głównym inieyatorem* uprawianego hazardu 
przez przyłapaną szajkę karciarzy, był niejaki 
Idały Klapp {któremu udało się podczas wkrocze­
nia poiicyi zbiedz). Klapp organizował party© z a ­
zwyczaj po północy, tj. w czasie, gdy goście opu­
szczali już Jąkale publiczne,' w  szczególności zaś 
te, w których uprawiamy jest hazard, skąd udawa 
li się do mieszkania jego przy ul. Kurkowej 28, 
gdzie zaczynał się dopiero

hazard na wielką skałę.
I tak ograno tam niedawno pewnego obywatela 
na przeszło półtora miliona marek. Sam zaś Klap.' 
miał ostatnimi czasy

wygrać około 5 milionów.
Partye takie czasami trwały

przez 2 tygodnie bez przerwy w dzień 
i w nocy.

U Klappa grywali także wojskowi, między inny­
mi pąwien zdemobilizowany generał,  ̂ oraz radca
G. Sprawę oraz zakwestyonowane pieniądze od­
dano sądowi,

N a p a d  r a b u n k o w y  zam ask. b a n d y tó w .
Nieokreślona cyfra bandytów. — Uzbrojeni w karabiny i rewolwery. — Rabunek biżuteryi

wartości 270.000 mkp.

Cieszanów, 3 marca. ! 
(h) Onegdaj w  nocy, kilku banuyrtów, których 

liczba nie została jeszcze określona, 
uzbrojonych w karabiny i rewolwery, w ma­

skach na twarzy, 
wpadło do domu Anny Antomiuk w Lubaczowie,

pow. Cieszanów. Sterroryzowawszy Ćómowni*
ków bandyci

zrabowali biżuteryę wartości 270.000 mkp.
poczem zbiegli. Policya zarządziła za zuchwałymi 
napastnikami energiczny pościg, który zapewne 
nie pozostanie bez skutku.

3 . NAUKA 1 WYCHOWANIE

Wiosenno-letni

Kurs m odniarslwa
w sskole prof. W al-osiow ej rozpoczyna się 10. marca. 
Przyjm uje się robo ty  z zal resu  m odn iarstw a Lwów, 

ulica Łossiństiegb 1. 4 . 2530

K u rs  h aftu  ręcznego  oraz naukę kro ju  i szycia rozpo­
czynam 15. m arca. Szkota »J landa", S ta s z ie a 8, boczna 
Chorążczyzny. 2501

I POSADY fi PRACE

Kolporterów
Jo roznoszeniaj gazet przyjmiemy natychmiast. 
Zgłoszenia^ do „Gazety Wieczornej", Lwów, ul. 

Sokoła I. 4.

U  K U P N O , S P R S S D A i, 2AMJJUCJI | |

K av  e Kamienicę do  8 mi j. n.k. z miesz -aniem  bez 
pośrednictwa. D A dm inistr. pod .K rólew iak". 2558

Kom pletny n ow y a p a ra t  d e n ty s ty c zn y , e le k try c z n y , 
,F k g “ 125 vo!t, 0 ‘5 am p. do s  rzed an ia , J a b ło n o w ­
sk ich  26, p a r te r  n a  lew o , p rzed  pot. od g. 10 — 1 . 2544

K to  chce realność swą. kamienicę, wille m niejsze i w ięk­
sze, deb ra  w ydziarżaw ić lub sprzedać, m ieszkanie sw e 
dobrze w ynająć niech się zgłosi do biura A snyka 8,

25-oQ

i Służąca do^ w szystkiego z fcotowopiem, w rodzaju  go­
spodyń. u.w dowca z 9.!etnim  synkiem , potrzebna. ZgJo- 
szantą; D roga Wulecka 18. A. B reyski. 249“* o d a e w i ó  p r a a d p i a t ę
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Z  o K a z y i  o t w a r c i a  u r z ą d z a  n o w o z a l o *  
ż o e y  M a g a z y n  t o w a r ó w  b ł a w a t n y c h  
£ 7 &  i  s u K i e n n y c h

A .  B  S  A T J N
Lrów , u!. Rutn^HieSO 1 (Ćmach p. Sprute!)
itM iam ow ??dzlefi, izrt£.
weć będzie materyaiy wiosenne dla Pań i Panów oraz towa­
ry biawatne p o  b a r d z o  n - isK ic fo .  c e n a c h .  4960

H H E E E Z k A N l A ,  L O K A L E ,  S K L E P Y

Inteligentny m ężczyzna u rzę; n ik  na t/yższera sla.io* 
w isku poszuku e um eb k  v, a r -  go pokoju przy lipazę! 
rodzinie. W arunki ob ję tne . Łasirawe zgłoszenia pod 
„M. H. .60“ do A dm iniatr. .G a z s ly  Wiecz.* 2359

ftozM JUfa
W y jeżd żam  do Rygi (Łotwa) przyjm uję w szelkie zlece­

nia. Zgłoszenia do Aam. pod „R yga". 2553

Artur Smutny, stro iciel fortep ianów , Chm ielow skiego 5,
. przv 'inujo stro jen ia  i rep sraey e . 2428

p i e r s i o w e
gjg M radykalnie leczy
nsI ®  „ B a l s a m  T h ś o c o l a n  A g e “

y y ro b u  labora to ryum  chem iczno-farm aceuty cznego

A. Gasechisso, larum Freta li.
Sprzedaż w ap tekach  za recep tą  WP. Ie arzy. 2514

Specya!:sfa chorób skórnych 1 wenerycznych 2481
b, sekund, szp. pow. o r­
dynuje SlotntaCKtego 4,

naprzeciw  gl. poczty

A R T U R -L 0 R IE '
Kt aKów, ulica {Starowiślna 1. 19. 

Tsiefen Nr. 1091.
P o leca : .Lupek azbestow o-cem entow y z dom ieszką 
praw dziw ego azbestu , p a p ę  d . Chową, sm ołę pogazow ą 
k a rbo li-eum , d a c h ó w k i p a !o n ° , (karpiów ka, ciągniona 
i tłoczona) Cem ent p o r  landzki, w apno skaliste  budo­
w lane i handlarsk i. G ip s :  m urarski, sz tukato rsk i, ala­
bastrow y  i modelowy. C eg łę  s z a m o to w ą , m ączkę i 
gl nkę. Rury cementowe i szte ingutow e d kanaiizŁcy 
oraz w szelkie inne m ateryały  bud  w i-nc  po przystę- nych 

cenach z d o stsw ą  natychm iastow ą. 5014

hj| O-cl kllUlUU OOWł UJ

Ir. fchw arz

Pierw sza polsKa iabryKa świec i 
wyrobów wosKowycb.

F r .  S e z e m s K i
W  B I A Ł E J  ( M a ł o p o l s k a ) .

poleca sw oje pow szechnie znane św iece kościelne 
w oskow e i pół yoskow e, jako też  dom ow e i salo­
now e z parafiny i s teary  iy  o raz  w osk podłogow y 
i apteczny. — F abryka ta, najw iększa w  Polsce z 
do%rze w yszkolonym  personalem  d osta rcza  sw oje 
w yrobów  w najlepszym  gatunku  i po niskich cenach 

O ddaje zastępstw a za  granicę. 50 6

n m n u i E
w najnowszych f a s o n a c h  
z f a b r y k i  „ F O R M I A R Z "

poleca /irm a  5012
LECN OPFENIfElM Lwów, Kościelna 5.

Śmiali? .Silłraira*
fabryki lamp naftowo-żarowych „KITSOh- 
LICHT“ w Wiedniu wyłączną reprezentacją 

na całą Rzeczpospolitą Polską objęło

l i i t e l l i l f F f i j i i i i l l i i p .
S ta le  na sk ła d z ie  czę śc i  za p a so w e  
ja« ró w n ie ż  c a łe  k o m p le ty  lam p, 25 4
WszeKie zapytania i zamówienia prosimy kierować:

! i i : i  Tom te ijii 1 l?if i s. i
Lw ów , ul. Batorego 1. 18, 1. p.

< . (wejś ie ul. Szymona .)

> W I Ę K S Z Ą  1 K O Ś Ć

p a s t Y  d o  o b u w i a
najlepszy^w osk i

-faifflte ii UellzBiF
W r dzaju pasty w p u s z k a .h b laszanych 
sprzeda je  tanio fran o B o u m i n  f ibryka

L 1 B E N 1 A "
P r a g a . - I - j e b

Rok założenia 1860. Rok z a łó ż .n tl  1869

W I N A  T O K A J S m E
■słodKie, naturalne i wytrawne poleca

HCr?.Sy*d H A K  WlXEt ś Srn
W e  L w o w ie ,  ul. K r u k o w s k a  14. 2555

N A JL E P S Z E  N A S IO N A
warzywne i Kwiatowe, drzewka o w o ę b w e  

polecają
F. W . S T A R C K A  SY OWll

L w ów , u lic a  L eg  o  n ó w  I. 1.
Cenniki f-.a żi^dan e wys łam y odw rotnie, 250? ♦

Butle stalowe z tlenu, kwasu węglowego i wodoru 
z?,k puje w każdej ilośc;, płacąc nawyższe ceny

S i l i l i  i IM, M
Plac D«%br<xwużiiego 7, pa-ter. 2555

B |

;ir& 4967

W iększe przedsiębiorstw o b row arn ia­
ne we W schodniej M ałopolsce p o ­

szukuje kom ercyorialnego

d y r e k t o r a
rutynow anego w zaw odzie bro w ar_ 
nianym . — Oferty z zapodaniem  
curriculum  vitae i żądań, należy nad­
syłać do A dm inistraayi ,,G azety Wie- 

czorej“ pod „B ro w ar" . sois

s migren;
e taln ie u suw ają  p o s z k i  z kogutk  em

W” rob u l^borat. ch?mlcz. farm.
2516 A .  G Ą S S C C ż f l E G O  w W arszaw ie, F re ta  16.

Rek arna jest fiwignią przemysłu!

I N A F l S Y  
METALOWE

W YKONUJE NAJTANIEJ

MAKS GLASf Ptt AN
RYTOWNIK 

LWÓW, UL. SYKSTUSKA 1».

2533

N O W O  O U T O T A i T t e

Inlaw ityi, Pukój l i  t t l i l i l  
affii M L E C Z A R N I A
H O T  r ó g  u l i c y  Z y b l i K i e w i c z d  i  M i k o ł a j a  1. 2 3

poleca doskonale , tanie

I ŚNIADANIA, OBIADY, KOLACYE
p o d  setrZ£|dlcm  z n a n e j  f a c h o w e j  s i ł y .  2545

Nakładem  „Spółki akcyjnej wydawniczej*’.
Drukiem  Spółki d rak . » P i w “ uL Sokoła  4,

1173 P iil la;; Za1 izit. i Oszrzeuo. w lamowie
S t o w .  z a r e j a s t t .  z  o  g r a n .  p o n  k ą

zwołuje ni ie szem

Walne Zgromadzenie csirnkflw.
które się odbędzie we wt snym lokalu Kasy dnia 15. marca 192?  
o godz. 3 po poł. z następującym  porządkiem dziennymi

7• Z gajenie.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności ł rachunków za roh 

1919, 1920 i 1921.
3. Sprawozdanie K misy: rewizyjnej ze stanu rachunkóu 

za rok 1919, 1920 i 1921.
4. Wybór prezesa, w iceprezesa i 10 członków  Rady Nad- I 

zorczej.
5. Vybór Komisyi rewizyjnej. c
6 . Zatwierdzenie uzupe niającego wyboru Dyrekcvi.
7. Wnioski i intrepelacye. 5017 

Borzczów, 1. marca 1922.
Rom an C ie ś l ik  T a d e u sz  C z a r k c w s k i-G o le je w s k i '

prezes.sek r.te rz .

Redaktor naczelny JERZY KONARSKI 
Ddpow. rwtaktoft flUiRYAN MACtiAj^SKL


